1,7" > 
: sę LL 


Koni a -~ ORGAN POLSKIEJ PARTY] SOCYALISTYCZNEJ Td 
TYGODNIK ILUSTROWANY, POLITYCZNY, SPOŁECZNY, ROLNICZY I OSWIATOWY. — WYCHODZI 


ly: 4787006 


NA KAZDĄ NIEDZIELĘ, 


Prenumerata wynosił rocznie: w Galicyi 25 koron, w Niemczech 20 marek, w Ameryce 8 dolarów. — Numer pojedynczy wszędzie 85 mal, 
Adres Redakcyi i Administracyi oraz Biura bezpłatnej Porady prawnej: Kraków, ulica Dunajewskiego 5, Il. piętro (oficyny). 


Konto Polskiej Pocztowej Kasy oszczędności Nr. 140.957, 


Redaktor naczelny I wydawca: Poseł ZYGMUNT KŁEMENSIEWICZ, 


Nr. 40. 


Kraków, dnia 5 października 1919 roku. 


Rok XX. 


Lwowski „Dziennik Ludowy“ pisze: 
W czasie światowej wojny bodaj dia uspoko- 
jenia ludności pojawiały się wiadomości co pc- 


| wien czas o próbach nawiązania rokowań poka- 


jowych, odpowiedzialni politycy poczuwali się 
de obowiązku zapoznawania swych  społe- 
czeństw z celumi wojny i dla swych zamiarów 
i celów politycznych domagaii się od reprezen- 
tantów narodów opinii i zaufatia. ` 

U nas wojna trwa już z górą dzicsięć mżeslęcy 
i społeczeństwo dotąd nie wże, dlaczego wojna 
jeszcze trwa, czy į kiedy może się Skończyć. Pa- 
irzymy tylko na zwycięski i bohaterski pochó:l 
naszych wojsk, ale dokąd one jeszcze mają iść, 
na to pytanie nikt w Polsce nie próbuje nawet 
odpowiedzieć! 

Jak dlugo chodziło o obronę zagrożonych gra- 
nic państwowych, o odebranie zabranych nam 
ziem. nikt tego pytania nie stawiał i gdyby je- 
sze. dziś taka była potrzeba, pytanie to byłoby 
zbyteczne. I dziś pr red krokami wojennymi nio 
powstrzymywałby rządu nikt, głyby np, cho- 
dziło o odebranie Śląska Górnego, czy innej 
ziemi polskiej! 

Ale wojska polskie dotarły daleko na wschód 
i północ, zajęły ziemie, do których Poiska nie 
może mieć żadnych praw i których pzzyłęczą. 
nie byłoby dla Poiski szkodliwe. Powszechnem 
więc jest dziś pytanie, o jakie właściwie cole 
w tej wojnie chodzi, bo o tem panuje grobowe 
milczenie. 

To samo pytanie stawia klerykalny „Głos Na- 
rodu“, którego chyba o sympatye dla boiszewi- 
zmu posądzić nie można! 

Zajmując coraz większe przestrzenie, które 
trzeba objąć własną administracyą, a tej brak 
nam w kraju, olbrzymie połacie kraju musiicy 
cksłużyć kolsjami, których naz krak dla wla- 


snych najkonieczniejszych, vo aprowizacyjnycyi | 


Rozpaczliwe położenie, w jakiem znajduje się 
kraj cały, skloniły konwent seniorów do zwoła- 
nia Sejmu, nie, jak pierwotnie zamierzano na 
dzień 7 października, lecz już na 1 październi- 
ka. 

Zaiste, szkoda było każdego dnia zwłoki, al- 
bowiem stosunki tak się układają, iż zwołanie 
Sejmu i wytoczenie przed nim spraw szeregu, 


jest rzeczą niezbędnej konieczności. 


Dość wspomnieć o niesłychanej biedzie i gło- 
dzie i nieporządkach w aprowizacyi kraju! U- 
stawa sejmowa o dostarczeniu zĽoża została pe- 
prostu zbozkotowana przez kogatych chleców, 
którzy wcale do miast zŃbża nie chcą dostar- 
czać, puszczając nażomiast wszystko na pazox! 
Brak cukru, brak chleba, brax jakiegoxol:ick 
planu gospoderki aprowizacyjnej na zimę, brak 
węgla i odzieży, niesłychane złodziejstwa i ła- 
»bownictwo, a wreszcie ciągnąca się już 8 mie- 


 siąc wojna — oto grzechy obecnego rządu, bç- 


idącego wyraziciciem Seimu — bez iakiejkol- 
wiek stalej i silnej większości! 

Jeżeli popatrzymy na załatwione dolychczas 
przez Sejm prace ustawodawcze, to zaiste —- 
'akże nikle się oce przedstawiaja! 

Z dwćch najważniejszych spraw, dla kiórych 
«sgżciwic Seim ten był zwciany, to jast uch wa- 
jeqia konstytuzyi i reformy relnoj, zaledwie je- 
tna, to jest reforma solna. maiała uchwalearą 
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potrzeb, wojna ta pochłania zastiraszcejące Sumy, 
a skarb nasz świeci pustkami, wreszcie najlep- 
sze nasze siły zaagażowaliśmy w tej wojnie, a 
w kraju rozpaczliwe wprost panują stosunki. 

Rujnujemy więc państwo dla wojny, której 
celów nikt nie zna į której celowości dziś już 
spoleczenstwo nie widzi, 

Wprawdzie są wojownicy w naszym narodzie, 
którzy chcą wspomagać Denikinów i Kolcz»- 
ków, im dalej od frontu tem są odważniejsi i 
u tych nawet myśl o pokoju wywołuje zanic- 
pokojenie, ale tych oblłąkańców jest na szczę- 
ście niewielu. Spoiecczeństwo nate:nlast jest za- 
niepokojone dłagim trwaniem wojny, zaniej0. 
kojone o swe dzieci, które giną zdała od oOjczya 
zay, zaniepokojsąne jest wreszcie o stan wewnę- 
trzny poństwa. 

W kraju nic się nie robi, zupełny zastój g^ 
spodarczy. Polska potrzekuje pracy twórczej, 
cukudowy ekonerticznej, zwrócenia wszysłkich 
Sił i pracy do Ozgonizatyjny]j i produktywnej 
pracy, ustrćj gospodarczy i sppłeczny musiniy 
dostosować do współczesnych potrzeb. I wszyst- 
ko to, ogrom pracy leży odłogłem, nie proz- 
kujemy, wskutek czego *vjemy jak bankruct, 
a wszystko dla tej wojny. 

Czas mzreszcie z tem skończyć, Czas pomó- 
wić i z tamtą walczącą stroną, a nicwątpliwio 
korzystńhe warunki pokoju się znajdą. 

Czas skończyć wojnę! 

Państwo, społeczeństwo polskio 
poxoju! 

Wprawdzie już warszawskie piśmidła wszech- 
polskie zaczynają wołać o kryminał dla tych, 
co żądają pokoju, ale to pusty krzył:! 

Żolnierz już swoje zadanie spelnił, teraz czas 
na robątę polityków i dypio.aatów, 

szałeczeltstwo, masy ludowe żądają pokoju. 


potrzobvjo 


1 to — przypadk 
Cóż powiedzieć o Sejmie Ustawodawczym, któ- 
ry tax niezmieruej doniosłości ustawę załatwia 
większością jednego — przypadkowego — gło- 
su! A i sama ustawa jest zupełnie niedostate- 
czna, spaczona w pomyśle, a jej przeprowadze- 
me tkwi w dalekiej jeszcze przyszłości! Tak 


więc na: peciu refoerinv rolnej Sejm nie złożył 


eszamimu z dostatecznym postępem! 

A druga sprawa? Gdzież jest Ustawa Ionsty- 
tucyjna Rzeczyposrciitej Polskiej? Przecież to 
już pół roku Scjm obraduje, a poza pustą, na- 
puzzorą i nie legiczną delislaracyą rządu, która 
tylko ośmieszyła Polskę, nic dotychczas nie zro- 
biono! Proszę zaś nie zapominać, iż do dnia. dzi- 
siejszego nie spoczywają złe duchy, którym je- 
szcze ciągle pachnie w Polsce koroną krdlew- 
ska: Te duchy wszelkich sił dokładają, aby 
przecież posadzić w Polsce na tronie jakiegoś 
bałwana, którego zrobi się „pomazańcem bo- 
żym* i pozwoli mu lud grabić i wyzyskiwać, 
jak to czynili wypoędzeni precz przez rewolucyq 
Karoikowie, Wilhelmy i iak się tem nazywa ta 
cal Tozjecejoiye stajnia królewskich. i k3i2żç- 
cycn darmorjadów, łotrów i opilców, jakich tylu 
sikizi ma. ironach Nici ga 
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życia "twołanej — zapewnić republikańską for- 
mę rządu, odpędzić na zawsze widmo królew- 
szczyzny Z przed progów polskiego Ludu! Obra. 
dy Komisyi konstytucyjnej wloką się jak po 
grudzie. Usiłowania naszych Towarzyszów są 
staic naraliżowane przez księżo-peńskich naga- 
niaczy większości sejmowej i dlatego do dnią 
dzisiejszozo niema jeszczo pod obradami Usta: 
wy konstytucyi polskiej! 

Tak więc Sejm obecnie się na jesienną sesyę 
zbierający ma za zadanie 3 najważniejsze spra. 
wy: 

1) Uporządkować sprawy aprowizacył. 2) Za. 
kończyć wcjaę. 3) Uchwalić konstytucyę i roz- 
wiązać się bezzwłoczniel 

Sejm bez stałej, silnej większości chłopsko- 
robotniczej jest nadal nie do pomyślenia! Sejm 
obecny, jako nieodpowiadający rzeczywistemu 
ukiadowi stosunków w narcdzie — nie powi- 
nien ani dnia istnieć dłużej poza termin, na ja- 
ki go zwołano, tj. do czasu uchwalenia Konsty- 
tucyil : 

Związek Polskich Pesłów Socyalistycznych 
będzie icz wszeliiomi silami dążyć, aby Konie- 
cznie į jak najpzędzej przeprowadzić 5oruszoae 
tu sprawy i £ejra rozwiązać! 

Dość już rzadów Wsiężo.naństiek] Olnjąć w 
Svo ręce masi rządy Lud: Robotnik i Chłop 


jama na cenie Sokoły © oaodej 
w świętach Giray, 


Istnieje w Świątnikach górnych, w podgór- 
skimı powiecie, Szkoła dla przemysłu ślusar- 
skiego, która tam posiada osobny budynek i od- 
powiednie urządzenia. Szkoła — od lat szere- 
gu — ta oddaje okolicy, a przedewszystkiem 
gminie wielkie usługi, jako podpora przemysłu 
domowego przy wyrobie słynnych na całą Pol- 
skę kłódck. Przed wojną miała być Szkoła ta 
znacznie rozszerzoną, już nawet materyały są 
na to rozszerzenie zwiczione! 

Zdaje się, iż nie trzeba tracić ani jednego sło- 
wa w obronie jakiejkolwiek szkoły, a już w kra- 
ju, tak mało przeimysiowym, jak Polska — w o- 
bronie istnienia szkoły zawedowej! 

Niestety — wojna wszystko przewróciła do 
góry nogami i teraz z wielką bieda i wieikim 
truden — trzebą to na nowo stawiać na nogi 
i do porządku doprowadzać, a ludziom, którym 
się także w głowach poprzewracało — trzeba 
na nowo rozum napędzać do głowy! 

Fozeszła się bowiem pegłoska przed kilku ty- 
godniami, iż istnicje zamiar zrinięcia Szkoły 
w Świątnizach, a przeniesienie jej do.. Krako. 
wel Głównym „prowodyrem* w urzeczywist- 
nieniu tej genialnej myśli jest nie kto inny, jak 
Sem dyrektor tej Szkoły, Klimko, wraz z kilku 
nauczycielami, którym nie chce się wracać na. 
wicś i tu woleliby dalej w Krakowie prowadzić 
swoje paskerskie interesa! Pan „Dyrektor“ sie- 
dzi obecnie w Centrali metalowej w Krakowie 
i już nawet wynajął jakiś lokal we fabryce Gó- 
reckiego, aby tam szkołę ulokować! Dopom3ga 
mu w tem niszczeniu szkoły — gorliwie inspc- 
ktor szkolny, oryginalny zaiste opickun prze- 
mysłowego szkclnictwa w Polsce! Pan dyrektor 
idzie tak daleko w swej pieczołowitości o dobro 
Szsoły świątnickiej, iż — jak nam doniesiono — 
sprzedaje materyały budowlane na rozszerzenie 
Szkoly przeznaczone! Ciekawa rzecz, kto go do 
tego upoważnił i kto pieniądze za to odbierze!? 

Rozumiemy bardzo dobrze, iż p. Dyrektorowi 
zasmakowało gospodarowanie w Centąali, gdzie 
sią sządzi, jak szara gęś po niebie, że mu się 
nie chce wracać do Swiątnik, że mu lepiej tu 
siedzieć i dalej prowadzić swoje geszeft2, za- 


> 


2 


miast rilnewać powierzonej mu Szkoły! Ale za- 
miast — jak na uczciwego i tojalzego obywatela 
przystało -~ podać się aa dymisyi į kemu inne- 
mu oddać. rządy Szkoiy, on — poczciwiec — 
woli dwie sroczki ciągnąć za ogor: siedzieć w 


Krakowie w Centrali i być dyrektorem zawo-. 


dowej szkoły! 

Czy jest też coś nodobnego, gdziekolwiek 
możiiwe —- poza Polzką, aby przenoszono całą 
zzkołą do innego miejsca, be „pan Dyrektor“ 
nie może przenieść się do szkoły! Zdaje się, iż 
„werk“ w mózgownicy p. dyrektora nie całko- 
wicie dobrze funkcyonuje! 

Z tycia waryackich pianów nic nie kędziel Nie 
wSzwojizy zniszczyc placówki kulłuroziiej — 
jaką jest Szkoła w Swiątnikach — nie pozw oli- 
my dla niczyich prywatnych interesów pozba- 


JAMESA OCNA UCI EION 


W Królestwie Foiskiem stosunki zarobkowe 
służby folwarcznej unormował szereg  zbioro- 
wych umów, obejmujących całe powiaty. 

W Galicyi pierwszą zbiorową umowę w rolni- 
ctwie zawarto na powiat chrzanowski, 

Na wspólnem zebraniu delegatów oDszaTni- 
ków okręgu chrzanowskiego z przedstawicielem 
Komisyi Związków Zawodowych w dniu %27 
czerwca br. uchwalone zostały warunki dla 
służby foiwarcznej, które następnie na powtów- 
nem zebraniu w dniu 18 września br. uzupeł- 
niono. Minimum poborów służbowych od 1 lipca 
1919 postanowiono jak następuje: 


4) Warunki i pokory fornali w wieku Gd 21—-55 
lat na rok 1919/20. 


1) Fornal ma pobierać roczną płacę stałą ko- 
ron 400. Dodatek drożyźniany 25---59% od tej 
sumy, którego wysokość zależy od stosunków 
miejscowych. 

2) Ordynarya w zbożu twardym (żyto, pszeni- 
ca, jęczmień) 10 q rocznie. 

3) Gruntu nawożonego: a) pod kartofle w ob- 
szarze ćwierć morgi i 3 q kartofli do sadzenia; 
b) oraz 40 sążni kwadratowych gruntu pod ka- 
pustę; względnie 10 q kartofli rocznie, i jedną 
ósmą morgi pola pod kartofle, jednak bez grun- 
tu pod kapustę. 

4) Mleka świeżego niezbieranego dziennie od 
15 maja do 1 listopada po półtora litra, a od 
1 listopada do 15 maja jeden litr. W razie nie- 
możności wydawania mleka wypłacać będzie 
zarząd dóbr pełną cenę lokalno-targową. 

5) Opal: a) drzewa 4 metry okrąglaków, b) wę- 
gla 24 q, w braku takowe 8 metrów okrąglaków. 

6) Zarząd dóbr dowozi względnie odwozi wła- 
snym sprzężajem zboże służby folwarcznej (or- 
dynarya) do młynów okolicznych na przemiał 
bezpłatnie i ponosi połowę kosztów przemiału 
mlewa wedle cen maksymalnyu:. 

7) Chowanie trzody i kur (najwięcej sześć 
sztuk) i wówczas ma na ich pomieszczenie o- 
trzymać odpowiednie ubikacye. 

8) Zarząd dóbr ukezpieczać będzie fornali w 
kasie chorych pod tymi samymi warunkami, 
jak zakłady przemysłowe. 

9) Czas pracy trwa: w ciągu trzech miesięcy 
zimowych (grudzień, styczeń i iuty) po 7 godzin 
dziennie, w październiku, listopadzie i marcu 
po 8 godzin dziennie, we wrześniu, kwietniu i 
maju po 10 godzin dzi ennie, w czerw cu, lipcu i 
sierpniu po 12 godzin dziennie. Godziny te o- 
bejmują tylko ściśle czas pracy bez wliczenia 
przerw posiłkowych, które mają trwać w poełu- 
dnie półtora godziny w lecie, a zimą jedną go- 
dzinę. Również obrządek inwentarza odbywać 
się ma poza godzinami pracy. bez specyalnych 
dopłat. 

10) Wynagrodzenie ponad godziny obowiązu- 
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„PRAWU LURU" 


wiać kraj szkołw. jakiej ten odradzający się kraj 
i przemys) poiski — tak bardzo dzisiaj polrze- 
buje! Nic potrafi p. Dyrektor zaopiekować się 
szkolą, którę nikt inny, tylko on sam do osta: 
leczncgo upalku doprowadzi swojem niedbal- 
stwem — postaramy się, aby kto inny — więcej 
sumienny — postawił szkołę na tym poziomie, 
na jakim szkoła tego typu pozasiawać powin- 
na | 

Sarawę poruszęniy w Sejmie i zapytamy po. 


wsłare czynnikż, czy j co im wiadomo o Zama- | 


chu na szkołę w Swiąłnatkach. 

W następnym numerze podamy AR wzi 
dane co do rozwoju znaczenia i potrzeb szkcziy! 
Niech się p. dyrektor i jego wygodni przyiacia- 
łe nie cieszą za prędko! Szkoła musi pozostać 
w Świątnikach] 
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DIE GALEJIOKIE, 


jące, za pracę przy gosptdarstwie wynosi je”wą 
koronę. We święta wynagrodzenie podwójne. 
11) Urlop sześciodniowy w ciggu roku naicży 
się fornalowi w czasie i terminie, wyznaczonym 
przez zarząd dóbr. Służbie, która oasłużyła trzy 
lata w zarządzie dóbr, przysługuje ur'2p dzie- 


„sięciodniowy. 


12) Mieszkanie ma otrzymać slużna obszerna, 
odpowiadające wymaganiom hygierv. 

13) Rok służbowy rozpeczynać się będzi» na 
1-szy stycznia każdego roku. Do wprawedzenia 
się otrzyma fornal potrzebny sprzężaj darmo. 
Wypowiedzenie służby obowiązuje wzajemne 
0-tygodniowe, a wydaienie natychmiastowe tyl- 
ko w wypadkach, przewidzianych w $ 82 usta- 
wy przemysłowej, względnie austryack'ego re- 
gulaminu dla sług. 

14) Służba folwnaczna może należeć do swej 
organizacyi i jej mężowie zaufania zostają u- 
znani za prawnych jej reprezentantów, którzy 
mają Prawo przedkładania zarządowi folwarku 
jej życzeń, zażaleń imiemiem ogółu pracowni- 
ków. 

15) Obchodzenie się ze służbą folwarczną ze 
strony pracodawcy i jego zastępców ma być u- 
przejme i taktowne. 

16, Służba folwarczna obowiązana jest su- 
miennie i piinie wykonywać wszystkie polcce- 
nia zarządu folwarku, stosować się do wszyst- 
kich wydanych przez tenże zarządzen. 

17) Umowa niniejsza obowiązuje do 31 marca 
1329 roku, o ile jednak nie nastapi wypowie- 
dzenie do dnia 1-go stycznia 1920 roku, czas jej 
trwania przedłuża się na rok następny, t. j. do 
31 maewca 1921 roku. 


B) Warunki i pozory krowlarek i sił pomocni- 
czych od 16—24 lat, 


1) Roczna pensya stała korom 200. Dodatek 
drożyżniany rocznie koren 100. 

2) Ordynarya w zbedu twardym (żyto, pszenica, 
jęczmień) 6—9 q rocznie. 

5) Kartofli w naturze rocznie 10 q. 

4) Mleka świeżego, niezbicranego, dziennie je- 
den litr, latem i zimą. 

5) Cpał: a) drzewa 4 metry okrąglaków; b) wę 
ela 20 q rocznie. 

6) Zarząd dóbr ponosi 50 procent ceny mlewa 
według cen maksymalnych. 

Resztę warunków odpowiada warunkóm foTr- 
nali, tj. ad punkt: 8, 9, 10, 11, 12 i 13. 

Chrzanów, dnia 18 września 1919 r. 

Prezes Tow. okręgowego rolniczego w Chrza- 
noiie: Sapicha. 
© Sekretarz Komisyi Związków Zawodowych: 
J. Paszta. 

W porównaniu z wynagrodzeniem służby fol- 
warcznej w Królestwie Polskiem warunki po- 
wyższe są bardzo skromne. Obecnie dążyć na- 
leży, by także w innych powiatach zawarto u- 
mowy zbiorowe ale na lepszych warunkach! 


oscianstwo a dostarczanie koniygentu zboże, 


Żalą się włościamie, iż za dostawę kontyngen- 
tu zboża Rząd mało płaci, zaś oni za buty, u- 
branie i inne konieczne dla siebie i gospodarki 
przedmioty zmuszeni są płacić drogo. 

Trzoba się więc zastanowić, jakie jest z tego 
położenia wyjście. Prawda, że włościaństwo 
drogo w mieście płaci za wszystko, ale trzeba 
sobio powiedzieć, że i gospodarze Czy gosposie 
rasze, kiej przyjdą do miastą z jajami, masłem 
i innemi produktami wiejskimi. również o kil- 
kadziesiąt razy więcej za to biorą, aniżeli to 
było przed wojną, a więc ludzie miejscy, kupu- 
jąc od ludu wiejskiego za drogie pieniądze ży- 


wność, zmuszeni Są od włościan za wszystko 
drogo brać, aby mieli czem tym samym wło- 
ścianom zapłacić, Wskutek takiego stanu rze- 
czy wszyscy i na wsi i w mieście drogo za 
wsvystko płacą i wszyscy wzajemnie narzeka- 
ją, zaś opuścić w cenach i jedna i druga Strona 
nic chce, Ale spójrzmy jeszcze głębiej w p:zy- 
czyny onej drożyzny i zobaczyray, kto ludzi dro- 


' żyzny nauczył. 


Z chwila wybuchu wojny. >kupamci wszeikie- 
go rodeaju Austryacy czy Niemcy, chcegc zboć: 
iIArOduk rygrolmej czyawacjgkiczzaizezje oczy Ci 
siebie, zabronili wwozu tyca produktów do n:i 
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sta, dając miejskiej ludności tyle tylko, aby 
z giodu nia wymarla do 3zczętu, Wicdy na wsi 
zjawili się różni peśrednicy, którzy od chłopów 
często po cenacit przedwojennych skupywali 
zboże., kawioile 1 inne produkty, a szmuęglując 
je do miasta, opłaciwszy łapówką pilnujicegó 
na drodze okupanckiego żołnierza, -podnosili 
ceny w nmiieście dcwolnie, robiąc na tem niezłe 
jnteresy, w większeści wy ów majętk.. juściy 
w mieście jaki taki robotnik, zmuszony coraz 
więcej piacić zg, żywność. jak chleb, mięso itd, 
strajkował i upominai się o większe zarobki, co 
wpłynęło na pedrożanie tych przedmiotów, 
które chłopi w mieście koniecznie dla gospodar- 
kii dla siehie knpawąć muszą. Z podnoszenia 
w ten sposób ceny skorzystali różni fabrykan= 
Ci, dostawcy surowców, ta jest materyału dol 
wyrobu różnych pazadmiatów, Ota naprzykład 
w miastach wskaznią Azii „wojennych boga- 
czy“, którzy na szmuęglu i *nnych pośredni- 
ctwach żywnościowych między wsią a miastami, 
porcziwszy milicnową fortuna, piękne kamie- 
nire pokupowali, 4 p'ioriażków mają tyle, do 
wyurzucen'a, że im nitaka drażtyną nie szkodzi. 
Jest sporo iveżników, k*trzv pa hamdin świńmi 
wielkie sumy pieniędzy zrovii, kpiar ebie z nę- 
dry lean miejskiego; zaś C74 o miesz i wędlinę 
nadzvyczej trudno, a są miasta, + ktorych ani 
słoniny, ari wędliny nia dostaniesz albowiem 
owi rześntcy-paskaree, wyvupniąc *4 włościan 
świnia — hen, gdzieś z kraju wywedą, 

Z powodu takiego stanu rzeczy, pien'adz stra- 
cił no. wartości i chociaż dziś niejedos z wło- 
ścian różnymi papierkami mógłhy cała skrzy- 
nię wyładować, to wartość bianiężną otych pa- 
pierów jest marna, i to wlaśnie przez sztuczną 
drożyzna, jaką stworzyli paskarze, 

Ala wróćmy do sprawy dostawy uhcża. Wło- 
ścianie narzekeją, że rząd za zboże mało daje, 
zaś drogo chłopi za wszystko w mieście muszą 
płacić — jakaż na to rada? Tużci reda prosta, 
niech rząd za tanie pieniędze dostarczy wł?- 
ścianom butów. ubrania i tego wszystkiego, co 
im dc gospo«arki potrzeba, Niech tomiędzy rzą- 
domo który mdzie gitvyvnyn. kuvcem produk- 
tów wiejskich. a wiościanami nie będzie nija- 
kich pośźrzńników, co z9 ani <'eią, ani orzą, a 
pieniądze zbijają, czynięc Grożyznę. A więc 
w kazdej gininic Jwwstać powinny “sklepy 
gminne, do których rząd będzie dostarczał bez- 
pośrednio czego włościamom będzie potrzeba, 
po cenach jak najniższych. Jużci niejeden po- 
wie, że rząd od dostawców bierze i również 
przepłaca, Na to odpowiem, że w tem rządu 
głowa, aby nie brał przez pośredników — jeno 
z pierwszej ręki i żeby nie pcziwalał na wzrasta- 
nie cen paskarskich; toć na to powinien być 
rząd, żeby łajdaków karał i nie pozwolił kosztem 
milionów biedaków, ciężko pracujących, tuczyć 
się pojedyńczym złodziejom. Co prawda, to dzi- 
siejszy rząd okazał się zupełnie niedołężnym, a 
nawet w wielu wypadkach dopomaga paska- 
rzom. Trzeba jednak ze złem skończyć i zarówno 
na wsi jak i mieście wypowiedzieć walkę pa- 
skarstwu. 

Jest i inna droga, o której nieraz wspomina- 
łem, a mianowicie dostarczanie przez włościan 
produktów do kooperatyw — sklepów  robotni- 
czycn bezpośrednio i wejścia w umowę z koope- 
ratywami, aby znów od nich otrzymywać po- 
trzebe dla włościaństwa produkty po cenach 
jak najtańszych. Mówiąc krótko -- dotąd bę- 
dzie drożyzna i dotąd będzie narzekanie wsi na 
miasta, a miast na wsie, dokąd z handlu wza- 
jemnego nie wygoni się pośredników-paskarzy, 
co to jako pijawki obsiadły lud roboczy, cią- 
gnac z niego ostatni grosz, czyniąc sztuczną 
drożyemę; ale dlatego, aby chłopi zrozumieli, 
że żywność dla miast musi slanieć, a wtedy i 
w miastaqh wszystko stanieje — innego wyj- 
ścia niemasz *). Wojtek. 


*) Prosimy towarzyszy czytelników o wyrażenie 
swcgo zdania o powyższym projekcie tygodnika 
„Niedola Chlopska“. 
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Dr Otto Bauer 


Droga do PETERA 


Znakomila acilacyjna broszura do masowej ko!- 
pori::ży. 
Cena 1 kor. 20 hal. z przesył«ą. 
Do nabycia u Myy erów lub za poprzedniem 
hd RSD na! WA? w g min. jarre Ludu‘. 


a A kA RAKAA 


i KUR 3a 


PRS 


- 


Nr. 40. 


„PRAWO LUDU" 


3 


Kler w służbie kapitalistów. 


Protest duńsiich kałalików przeciw księż0:n 
polskim. 

Duńskie pismo robotnicze, poświęcone spra- 
vom roboiników rolnych, „Landarbeiterhladet" 
( Gazela Robatników Rolnych*), w Nrze z dnia 
3 sierpnia br. drukuje charakterystyczny list 
„atolików duńskich, robotników-xatolików do 
nalskiego kleru. List podajenfy w skróceniu: 

„W ostatnich czasach zauważyliśmy, że pol- 
ey księża prowadzą szkodliwą agitacyę dla na- 
azego Związku Rolniczego. Zapytujemy więc, 
co macie wspólnego w naszą organizacyą? Nie- 
ma najmniejszazo sensu, abyście się wtrącali 
do zatargów fachowych. Pilnujcie swoich Spraw 
i nie mucszajcie się do rzeczy, o których nie ma- 
cłę pojęcia. (Słusznie). 

Wiedzcie, że my jesteśmy narodem cywilizo- 
wanym i nauki nie potrzebujemy. 

Staracio się lud polski utrzymać w cłemnocie, 
lecz wiedzcie, że my, Duńczycy, przaciwstawimy 
się temu, 

Nie rczymiemy, jak możecie być płztnymi stu- 
gami kapitalistów. Wiadomą jest rzeczą, że ka- 
pitalista. bardzo często wzywa księży, by użyć 
pasterskich wpływów na swoją korzyść. Braku- 
je tylko tego, żeby księża wtrącali się do spraw 
robotników duńskich tak, jak wtrącają się do 
spraw robotników polskich! 

Wzywamy więc wszystkich katolików w cą- 
iym kraju, aby wnieśli protest przeciwko demo- 
ralizowaniu neszego Kościoła przez nieodpowie- 
dnie zachowanie się księży polskich. 

Utrzymujemmy księży po ło, by sprawowali 
Swoje urząły, a nie noto, ky latali po folwar- 
kach, kłćcjii się z robotnikami i jawnie stzwalł 
w Obronie wyzyskiwaczy, (Słusznie). Na takie 
zachowanie się księży nie pozwolimy, gdyż to, 
co robią katoliccy księża polscy nie zgadza się 
z prawcm, i my zmamy środki, aby ich od tego 
oduczyć!“ 


CO SANTO CHECK 1 


Tamast dł m oodua. ai 


W wiekowej walce pomiędzy obszarnikiem a 
chłopem ten ostatni zwycięża, stoi przed dniem 
zupełnego tryumfu. Niedawno temu, a nawet 
po części dziś, zależność chłopa od pana równa- 
ła się średniowiecznym stosunkom panszczy- 
żnianym . i 

Zmartwychwstająca Polska przyniosła ze 30- 
bą nowe pierwiastki odrodzenia, urzeczywisini- 
ła częściowo właściwy cel długoletniej pracy 
socyalnej w dziedzinie agrarnej. 

W odrodzeniu Polski głównym tłokiem pcha- 
jącym do utworzenia iudowego państwa pol- 
skiego był robotnik. On pierwszy wyrzucił wro- 
ga z miast, ułatwiając bezpośrednio dalsze usu- 
nięcie żywiołów obcych i nieprzyjacielskich ze 


Pierwszy Rząd Ludowy wybudował silną 
twierdzę i oparł przyszłą budowę państwowości 
polskiej na systemie Sejmu ludowego, wyble- 
ralnego przez ogół społeczeństwa na najszer- 
szych podstawach demokratycznych. 

Przeważającą liczbę w Sejmie stanowią chło- 
pi, jednak (o zgrozo!) wodzeni na pasku kliki 
obszarniczo-burżuazyjnej. 

Sejm ludowy uchwalił reformę roiną na pa- 
pierze, o realnem wprowadzeniu w czyn niema 
mowy. Najważniejsze postulaty chłopzkie, Bę- 
dace zarzewiem diugoletniej walki, nie mają 
najmniejszego widoku urzeczywistnienia. 

Rząd Ludowy stworzył Sejm — Sejm nie zro- 
bił nic. Reformy w czynie nic będzie tak pręd- 
ko! 

Proletaryat miast i wsi krwawił się o Niepo- 
dłegłość i program — pierwsze spełnione, dru- 
gie musi stać się faktem dokonanym, albo przez 
nowy Sejm prawdziwie ludowy, gdyż chłopstwo 
już przejrzało obłudna i hamicbną samolubną 
politykę swych posłów księżo-pańskich, inaczej 
droga wytężenia siły, wyładowania ostatku e- 
nergii t zn. przez rewołucyę, gdyż niedostatku 
znosić nadal nie będzie, patrząc na szerokie po- 
dwoje obiadowanych i suto żyjących paroszków 
obszarników lub wielkich kmiotków, nie umie- 
jących czytać. Jednak chłop bez pomocy robo- 
mika kuleje, nie zdobędzie się na samodziel- 
ność, 

Dlatego też owocną pracę wyda tylko wyłą- 
cznie obustronna pomoc. Jakkolwiek bezwatpie- 
nia trudno wyżyć dzisiaj chłopu małoro!inemu, 
jednakowoż naprzeciw nędzerza robelnika jest 
iegc położcnie lepsze inoże cokolwiek, Tyvmcza- 
sem robotnik wyzyskzmy jest z dwóch stron, al- 
bowiem płaci materyał odzicżowy drogo i pro- 
dukty roine także drogo, a więc znajduje się 
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w sytuacyi gorszej od chłcpa. kupiec skarży sią 
na paskarstwo chlopskie, podwyższa wciąż ce- 
ny i w każdym momencie oświadcza. niech chło 
pi obniżą, to on cenę także zniży., a więc inicya- 
tywa w waszych rękach towarzysze chłopi. 

Polska prowadzi nadal wojnę, przezco import 
towarów z zagranicy słaby, chwilowy brak ży- 
wności, dzisiaj stan aprowizacyi krytyczny, je- 
śli wy pomożecie robotnikowi, wybawicie z gło- 
du i rędzy, on zapamięta po wsze czasy, gdy 
postąpicie inaczej, kuć kajdany dla siebie bę- 
dziecie, albowiem robotnik stamie się waszym 
wrogiem. 

Wiecie, że głód — to wróg świata. 

Sprzedając drogo zboże, tuczycie paskarza, 
który, zdzierając skórę z robotnika, kpi z nie- 
go, rzuca w otchłań nędzy, następnie śmierci, 
zaś z was śmieje się i wstrętną łapę kładzie jak 
żmija na waszym gardle. 

Finansowe położenie robotnika jest złe, żyje 
z dnia na dzień, choroba wpycha go w widmo 
śmierci, jedyny ratunek i pomoc wy dać mu- 
sicie, inaczej przestrzegamy, stemą się oni wa- 
szymi nieprzyjaciółmi. 

Baczcie Towarzysze Chłopi na nędzę robotni- 
czą, błagamy Was, stójmy razem pod jednym 
sztandarem a żądania nasze programowe będą 
spełnione. Albin R. 


iria białych niewolników. 


(Cickawości z Ropczyckiego). 

Napiętnowani na łamach „Prawa Ludu“ o- 
brzczani i nieobrzezani obszarnicy, oraz spo- 
krewni:one z nimi duchy w Ropczyckiem w zgo- 
dnej w lichwie i paskarstwie środkami żywno- 
ści, porobiii majątki podczas wojny. Wygładzali 
niezamożną ludność, tudzież bezczelnie wyzy- 
skiwali pracującą od świtu do nocy na przed- 
wojennych warunkach służbę folwarczną. 

„Szlachetne“ te duchu zadenuncyowały w ro- 
pczyckiem starostwie tow. Szydlika, jako rze- 
komiego podszczuwacza pustynsakich chłopów 
dnia 29 sierpnia br. podczas odbytych w Pu- 
styni wyborów gminnych do rewolty, oraz jako 
agitatora między służbą folwarczną, celem zor- 
ganizowania jej w Związku zawodowym robo- 
tników rolnych Rzeczypospolitej Polskiej. Zwią- 
zek ów, zdamiem tej zgrai, jest tajnem niby Sto- 
warzyszeniem! 

Co do wpierw wymienionego tu zarzutu, to 
tarnowska prokuratorya zarządziła śledztwo, 
diatego w tej sprawie, na razie, nic pisać nie 
będziemy. 

Lecz co do agitowania tow. Szydlika między 
służbą folwarczną w Ropczyckiem celem jej zor 
ganizowania się w Z. Z. R. R., to musimy na- 
leżycie oświetlić tę kwestyę. 

Bo nie tow. Szydlik zazgitował w Ropczy- 
ckięm służbę folwarczną do zorganizowania się 
w Z. Z. R. R., lecz 

a) końszie nazchy wszystkich ma przednowku 
br. w zawadzzlim folwarku Sparszywiełych ko- 
ni, od których ta zaraza przeniosła słę na zmu- 
szenych pracować tymi końmi fornali, którzy 
się leczyć muSiell wiesnym kosztem; dalej 

b) wytrącanie przez rzadcę zawadzkicgo dwo- 
ru, p. Atanazego Gondka, służbie dworskiej po 
20 koron za kiłza buraków, należących się tej- 
że jako karmę dla krów na przednewku br. oraz 
ponadto wyrzucenie z tej przyczyny ze służhy 
karbowego, Teodora Tymczaka, który bcz przer- 
wy w tamtejszym dworze służył 11 lat i który 
w. czasie inwazyi nieprzyjacielskiej — gdy py. 
rządca i pełnomocnik uciekli z swych posterun- 
ków na łeb na szyję — z-narażeniem własnego 
życia ukrywał w lesie i przez to uratował zna- 
czną część inwentarza przed Moskalami; dalej 

c) „dcżywocie" udzielone ze strony obszarni- 
ka w Woli Ocieckiej, hr. Tomasza Romera, kar- 
bowemu Wincentemu Furmarnkowi za jego 48- 
letnią wierną służbę, które to „dożywocie skła- 
dało sią ze świstka listowego papieru; 

qd} dojenie 3 razy dziennie 15 krów za 20 ko- 
ron miesięcznie bez ordynaryi w folwarku w 
Lztoszyrmie obok Dębicy, za którą to płacę od- 
nośny właściciel foiwarku jeszcze się domaza, 
by dotycząca dojarka krów Marya Kędzior, ta- 
kże pracowała w polu; 

e) dojenie w ten sam sposób, tj. 3 razy dzien- 
nie 18 krów w pustynskim dworze przez żoną 
tamtejszego pastucha, Wojciecha Kurcza, za 10 
keron kwartalnie oraz wvrzucenie w kwietniu 
br. ze służby formala, Jakóha Pacię, przez z19- 
gaconego dzierzawcę lego dworu, p. Karela Hra- 
by'ego, Czecha —- który, nawiasem zaznaczając, 
ża czasów austryackich traktował swą służbę 
obelgą: „ty p>iszka świnio!” —- mimo, że wspom- 


| kształcili tę wojnę w oręż 


annie służył przez 13 lat z rzędu, właściwio 
niczego nie zawinił a w końcu 

í) haniebne, po dziś dzien istniejące warunki 
pracy i wynagrodzaniaą dla harująccj od świtu 
do nocy slużby folwarcznej. które, prócz innych 
wykazują roczne dla fornali —- obok niedcsta- 
tecznej iiości ordynaryi — wyzragradzanie go- 
tówką 360, a nawet, jek na żydowskim folwar- 
ku — tylko 123 koran! 

Oto, Bogiem i prawdą, właściwe czymniki a- 
gitatorskie, które nas siłą faktów pchają w sze- 
regi Z. Z. R. R, a nie wymieniony na wstępie 
towarzysz, 

I, źe wspomniane czynniki agitują skutecznie 
w tym kierunku, dowodzi żywe organizowanie 
6 służby folwarcznej w Ropczyckiem w Źwią- 
ZKU, 

Wszak najobojętnicjszy fornal widzi, że ludz- 
kich warunków pracy i wynagrodzenia za nią, 
na modłę istnicjących już w b. Królestwie Pol- 
skiem warunków, może on Sobie wywalczyć tyl- 
ko w szeregach Z. Z. R. R... 

Przeciwko temu nie pomera żadne fałszywe 
i podłe denuncyacye ze strony skoalizowanych 
i wzbogacanych na wojnie drapichrUustów. 

Zorganizowana i uświadomiona już służba 

folwarczna w Raopczyckiem, 


q [ej 
Zjednoczenie P. P. S. 
Sprawozdanie z Kongresu P. P. S. D. i P. P.S. 
wraz ze slatutem organizacyjnym. 


Cera 2 korony 50 hal. z przesyłką. 


Do nabycia u kolporterów lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości w Admin. „Prawa Ludu, 


Do Czytelników 


wszystkich pism robotniczych! 


Słowa niemieckiego jezuity, ks. Kolba, wypo- 
wiedziano przezeń na Gstatnicń uroczystości 
„Stowarzyszenia piusowcgo* (Piusvercin), o zna 
czeniu gazet. 

Oto co w tym względzie mówił jezuita kas, 
Kolb: 


„Prasa jest potęgą, opanowującą duchy świa- 
ta. Kto nią rozporządza, ten może prowadzić na- 
rody na drogę Szczytnych ideałów, może on ja 
natchnąć zapałem dla prawdy, dobra i piękna, 
ale może też zepchnąć w przepaść kłamstwa, 
i ożłudy oraz skusić da każdej niccnoty i wsze= 
lakiej zbrodni. Może on Świadczyć za prawdą 
i sprawiciliwością, lecz może on również knióć 
sobie z prawdy i sprawiedliwości; on meża na- 
zywać dobre złem, a złe dobrem; on może naw 
zywać prawdę kłamstwem, a kłamstwo prawdą; 
on może przedstawiać światło jako ciemność, 
a ciemność Światłem; on może pojednać naro. 
dy i siać miłość, lecz on jo może rozogniać pa. 
łającą razwajem nienawłicią I pnodszczuwać do 
wojny“. 

Uprzytamnianie sobie powyższych słów nie- 
rnicckiego jezuity ze strony uświadomionych 
robotników i robotnic przed naszymi dniami 
prasy, winne przynieść pożądany dla klasy pra- 
cującej plon. 


Pustynia 20 września 1019. Maryan Szydlik, 
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Radosnem echem odbiła się odezwa Rady Na- 
czelnej P. P. 5. w całej Polsce. Wypowiada ona 
najszczorsze uczucia polskiego robotnika, formu- 
łuje najistotniejszą potrzebę całego naszego spo- 
łeczeńnstwa, 

Ciężar wojny jak zmora legł na piersiach kra- 
ju. Dusi go i wycieńcza. Jak wampir wysysa 
żywą krew narodu, hamuje życie wewnętrzne, 
niweczy wysiłek twórczy. 

Milczał do tej pory robotnik polski, cierpiał 
w milczeniu. Widział on grozę impervalizmu 
Rosyi bolszewickiej, nie występował więc prze- 
ciwko obronie Polski. Więcej, niejednego syna 
ukochancgo poświęcił tej wojnie w poczuciu, 
iż zginął on w obronie Ojczyzny, w świętej spra- 
wie zibezp.eczenia niepodległości. 

Dłużej jedzak milczeć ricsposób. Bo oto wi- 
dzimy, jak burżuazya i rzvd jej posłuszny prze- 
„woj walki klasowej, 


niany fornal, kióry u tego miłego pana nicna- | w broń, służącą ich planom, ich zamiarom, ze 
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szkodą Polski, ze szkodą szerokich mas ludu. 


Dłużej milczeć niesposób. Krew Polski zbyt 
droga, by składać ją na ołtarzu interesów mię- 
dzynarodowego imperyalizmu i żarłoczności pol- 
skiego obszarnictwa. 

"Krew polska tylko dla Polski! 

* Cóż bowiem pcha nas do dalszej wojny?! For- 
tuny magnackie na Białej Rusi i Ukrainie, żą- 
dza pomsty na chłopie tamtejszym za: wywła- 
szczenie miłościwych panów, nienawiść do re- 
welucyi społecznej, chęć 
ezarzej sotni Kołczaków i Denikinów! 

Wyzwolenie narodów! Za naszą i waszą woi- 
ność! Gdzie podziały się te hazła, jaką krwawą 
ironią brzmią one na ile okupacyjnych rządów 

hurżuazyi polskiej na zajętych ziemiach! 
= Csego dotknie się burżuszya, wszystko zaraża 
swym jadem egoizmu klasowego, gwałtu i prze- 
mocy. Plami ona teraz imię Polski, jej ideał, 
wypielęgnowany w sercu ludu pracującego. 
` Kres temu położyć może tylko zorganizowany 
rebotnik polski i oto teraz. wypowiedział on już 
przez usta Rady Naczelnej P. P. S. swe ważkie 
słowo. +” 

Jak zawsze, dążenie klasy robotniczej zbiega 
się teraz z interesami całego społeczeństwa. 

Całe społeczeństwo bowiem ugina się pod cię- 
żarem wojny. I nie pomogą bezczelne, prowoka- 
eyjne krzyki wojującej reakcyi, nie pomogą kło- 
potiiwe wykręty mieszczańskiego radykalizmu, 
naga prawda skutków wojny, tak jest jaskra- 
wat tak bije w oczy każdego, że nasze wezwa- 
nie do pokoju usłyszy i powtórzy każdy. 

/ Kto nie odczuje morainej klęski, niesionej sze- 
rokim masom przez dalsze trwanie wojny, ten 
zrozumie twardą wymowę jej skutków ekono- 
micznych. Zrozumie, bo natyka się na nie przy 
każdej codziennej sprawie swego życia. 

Wojna bowiem jest jedną z najistotniejszych 
przyczyn większości klęsk, gnębiących nasz 
seaj. 

Wojna zmusza do oddawania całego i tak 
szezupłego taboru kolejoivego na usługi wojska, 
pozostawiając śmieszną ilość wagonów i loko- 
motyw na przewóz artykułów pierwszej potrze- 
by. Ona potęguje naszą klęskę aprowizacyjną. 

Wojna, pochłaniając trzy czwarte naszego bu- 
ażeiu parstwowego, zuboża kraj, pozbawia go 
zi} niezbędnych do odbudowy życia przemysło- 
wezo. 

Wojna pcha Polskę na drogę reakcyi, wiąże 

iej drogie imię z ciemnemi siłami międzynaro- 
nowego gwałtu. Ona jest wyrazem nowego po- 
„iżenia, ujarzmienia Polski przez obce żywioły, 
"cdporządkowania się obcym wpływom. 
* Wespół też z klasą robotniczą wszyscy, któ- 
»zv Polskę chcą widzieć istotnie niepodległą, 
roiskę pokoju, pracy i sprawiedliwości, wszy- 
acy, którzy uginają się pod ciężarem wojny, 
-szyścy, którym wstrętny jest zabór i prze- 
zae — powtórzą nasz okrzyk: 

Precz z dalszą wojną! 
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Sejmiki relacyjne. 


_"SPRAWCZDANIE PUSZUSRIE składał poseł 
tow. Kiemensiewicz dla Wieliczki i gmin oko- 
iicznych w Sali Rady powiatowej dnia 28 bm. 
Na zgromadzenie przybyło także bardzo wielu 
delegatów gmin dalej położonych, albowiem na 
popołudniu zapowiedziana była konferencya w 


sprawie Chiopsko-Roboiniczych Stowarzyszeń 
"pożywczyci, 474 

Zgromadzenie zagaił tow. Kłemers Tatara, na 
którczo wniosek przewodniczącym wybrano t, 
Jagię, Sprawozdanie włcżył pozei Klemensiewicz, 
szczególniejszy nacisk kładąc na xomniceczność 
zakonczenia jak najrychlejszego wojny, jaka je- 
szcze wbrew aatcresom budującego się panstwa 
szaleje na dalekim wschodzie, Na wniosek tow. 
7 imensa Tatary Zgromadzenie uchwaliło je- 
aspgłośnie wezwanie do rzadu warszawskiego 
« malyenkz.instiiwo ZGKODCIELIO WDjŁYy, zag gd. 
stówi iśier.ensiewiczowi weiuim zauianią i po- 
uziękowanie za prace poselskie. W obszernej 
dyskusyi, jaka się następnie rozwinęła przema- 
wiali taw. Sumera, Jarqia, WęgGrzyrek, RKCnopka, 
Naiepa, Sperysz oraz niefortunny „wódzca* wie- 
lickich przyjażniaków „inwalida“ Okoński. Ten 
ostatni plótł (na szczęście krótko) takie bamialu- 
ki, iż zgromacdeenie widziało całą nędzę moralna 
tego nastawnika kleru i kapitalistów. Ciętą od- 
prawo dostał od posła klemensiewicza. Okoński 
Ma (o wspólnie ze słynnym klorykalnym rozbi- 
jaczem organizacyi kolanowsk'm, że gdy tam- 
temu kanie ziadly w sianie rachunki z konsu- 
mu, to GOkonskicnu „zaginęły gdzieś rachunki 
z festynu na rzecz inwalidów, na 2000 X — tak. 
iż rachunków tych szlachetny obrońca uciśn20- 
nych do dnia dzisiejszcgo nic złożył! To też 
wszędzie, gdzie się tylkc Okonski pokażc, wo- 


udzielenia pomocy * 
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łają za nim ludzie: Okeński! Oddaj festyn! Po 
uchwsgleniu rezolucyi w spuewie dostawy opału 
i w sprawie przeprowadzenia reformy rolnej 
wspaniałe zgromadzenie zamknął tow. przewo- 
dniczący po 3 godziumych obradach! 

Z RET piszą nam: W niedzielę 28-go odbyła 
się tu okręgowa konferencya PPS. z kockiez:o. 
Po załatwieniu szeregu różnych spraw delega- 
cya tt. kąckich wraz z posłem t. K. Czapinssim 
udała się do burmistrza p. BDziewońskiego i 
przedłożyła mu szereg postulatów w sprawach 
aprowizacyi, robót publicznych itd. 

O g. 2 odbył się na Rynku pod golem uieben: 
wielki wiec pod przewodnictwem tow. M. Kar- 
czewskicgo. Referował pos. t. K. Czapiński, skła- 
dając obszerne sprawozdanie poselskie. Tew. 
Matyaszek mówił o prasie robotniczej. Uchwa- 
lono rezolucvę za pckcjem, sz” «item nuchwaie- 
niem kcrstytucyi, pilnemi zarzadzeniami ~oro- 
wizacyjnemi, rozwiazaniem Sejmu itd. a oprócz 
tego xvočnicsicro szereg spraw lokalnych jak 
budowę koloi Zywiec - Oświęcim. zapory w Po- 
rąbce, nowej fabryki w Kętach itd. Zaproteste- 


(„wane tokże przeciwko uchwale rady micjskic:. 


zarządzającej rewizyę(!) u jednego z towarzr= 
szy. 

TOW. POSEŁ SWMULIKOWSEI PRZED WY. 
BORCAII. W Trzebini w dniu 18 bm, odbyło 
się zgromadzenie robotników fabrycznych, na 
którem tow. poseł Smulikowski złożył sprawo- 
zdanie z działalności posłów PPS, Referent o- 
mówił kwestyę oświatową, sprawę reformy rol-- 
nej, politykę wewnętrzną i zagraniczną Pelski. 
Wałka o postęp jest ciężką; wrogie ludowi ży- 
wioły reakcyjne czynią wszystko, by reformy 
społeczne i kulturalne udaremnić. Mowca wska- 
zał na konieczność zakonczenia woiny, która 
pożera dwie trzecie dochodów państwa, w chwi- 
li, gdy stan oświaty i ochrona społeczna "nas 
pracujących zupełnie zaniedbana. W końcu o- 
mówił referent znaczenie prasy socyalistycznej 
dla robotnika w walce o wyzwolenie i wezwał 
zgromadzonych do energicznej akcyi na rzecz 
prasy socyalistycznej. Przemawiał jeszcze vow, 
Wrób!ewski i Dymek, poozem uchwalono vatum 
zeufania Klubowi posłów PPS, 

MORAWICA, Odbyło się tu w niedzielę dnia 
21 bm. Zgromadzenie, na którem referował tow. 
Piotrowski z Krakowa. 

Zgromadzenie zagaił tow. Józef Marona z Bu- 
rowa, na przewodniczącego wybrano gospoda- 
rza Walentego Cichego z Kleszczowa. Tow. Pio- 
trowski skreślił w barwnych słowach historyę 
utworzenia rządu ludowego w Polsce, pracę te- 
go rządu i krecią robotę klasy burżuazyjno-ka- 
pitalistyczno-obszarmiczej, celem obalenia tegoż 
rządu i wprowadzenia rządu burzuazyjnago, aby 
w ten sposób klasy posiadające i kapitalistyczne 
mogły jak przedtem dalej lud włościański i ro- 
hoczy gnębić. Podniósł wymownie zasługi rządu 
tow. Moraczewskiego i znaczenie wydanej przez 
niego reformy wyborczej do Sejmu ustawodaw- 
czego. Następnie omówił dokładnie nadzieje 
przywiązywane przez lud roboczy do tegoż Sej- 
mu, skład tegoż i niemożność przeprowadzenia, 


mimo szalonych wysiłków i pracy posłów socya- | F = * 
;. kumają się z Niemcami. Chłop polski musi sobie 


listycznych, jakichkolwiek przez lud wymaga- 
nych reform. Napiętnował dosadnie krecią ro- 
botę kliki endecko-klorykalnej, jakoteż sprzy- 
mierzonych z niemi witosowców w Sejmie i po- 
za Sejmem. Omówił reformę rolną, zasady tej- 
że i jej nicdokładność, następnie obecną usta- 
wę celem zapobieżenia paskarstwu ziemią przez 
obszarników i spekulantów z obejściem reformy 
rolnej. Zgromadzony lud przyjmował wszystkie 
wywody oklaskami lub okrzykami: precz z en- 
deko-klerykałami i witosowazmi, precz z Sej- 
mem burzivazyjno-obszewniczym. Skreślił rów- 
nież bezcelowość prowadzonej wojny na wscho- 
dzie, mającej za zadanie obronę obszarnika i 
popieramie wrogich Polsce żywiołów  reakcyj- 
nych rosyjskich, jakotcż politykę narodowej de- 
mokracyi zdążającej do odbudowy wielkiej 
Rosyi. 

Omówił również dokłacinie powstanie na Gór- 
nym Slasku i wzywał do wydatnej pomocy dla 
powstańców. 

Uzassadnił dokładnie znaczenie pism  partyj- 
nych i wzywał do prenumerowania i czytania 
tylko pism partyjnych, prawdziwie ludowych, 
piotnując przytem nagonki į kłamstwa rzucane 
na lud pracujący przez pisma wrogie ludowi. 

W dyvskusyi przemawiał tow. Marona, na- 
wołuijąc lud do organizowania się i do popiera- 
nia posłów socyalistycznych w ich wysiłkach 
dla sprawy ludowej. Przemawialo także kilku 
gospcdarzy, żądając wyjasnic w rozmaitych 
kwestyzch, a szczegółnie wyjaśnień co do rzu- 
canych przez witosowców i klerykałów baśni, 
iż socyaliści po obięciu rządów odbiorą chłopom 
wszystką ziemię, a z chłopów zrobią swoich pa- 
robków. 
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Oszczerstwa te tow. Piotrowski odparł wyłu- 
szczając zgromadzonym program rolny PPS. 
Żalomo się również na tamtejszych obszarników, 
którzy wyrzucają z dzierżawy beziolnych chło- 
pów. 

We wszystkich sprawach złożył tow. Piotrow- 
ski zadowalające wyjaśnienie, 

Po skończcnej debacie została 
następująca rezolucya do uchwały: 

Zgromadzeni w dniu 21 bm. w Morawicy, 
przyjmują z zadowoieniem do wiadomości pra- 
cę i wysiłki posłów socyalistycznych w Sejmie 
i wyrażają im pelno Swoje zaułanie, jakoteż 
podzięksę za dotychczasową pracę, a w szczegól- 
neści posiowi tow. Klemensiewiczowi za jego 
wniosek w Sprawie reformy rolnej, 

Stwierdzają równocześnie, że cała działal. 
ność Sejmu obecnego jest dla ludu szkodliwą 
i żądają bezwzględnie rozwiązania obecnego 
Sejmu i rozpisania ponownych wyborów, ufa- 
jąc, iż nowy Sejm będzie prawdziwym wyrazi- 
cielem ludu. Potępiając szkodliwą politykę klas 
burżuazyjno-obszarniczych i klerykalnych, do- 
magają się natychmiastowego zakończenia 
wojny na wschodzie, jako bezcelowej. Zgroma- 
dzemi solidaryzują się z uchwaloną rezolucyą 
przez Radę naczelną PPS. w Warszawie. 

Fezolucya została jednogłośnie uchwaloną ł 
nagrodzoną burzą oklasków, Na tem zgromadze- 
nie trwające 3 godziny zakończono. 


AMERYKA, Co to ma znaczyć? Amerykaski 
kontroler żywnościowy przedłożył Najwyższej 
Radzie gospodarczej projekt umiędzynarodo- 
wienia produkcyi węgla kamiennego na całym 
świecie. Zaproponował on utworzenie światowe- 
go syndykatu węglowego. Czyżby to była próba 
nowych ograniczeń gospodarczych względem 
Polski, jeszcze gorzej krzywdząca nas od umię- 
dzynarodowienia Wisły. 

OLDRZYMI STRAJK METALOWCÓW. W ca- 
łej Ameryce północnej wybuchł strajk robotni- 
ków stalowych, który objął cały kraj. Strajk o- 
bejmuje 145 fabryk z 285 tysiącami robotników. 
Jest to największa walka przemysłowa w Sta- 
nach Zjednoczonych od długicgo szeregu lat. 

AMERYKA WOBEC TRAKTATU POKOJO- 
WEGO, Rozprawy w amerykańskim senacie nad 
traktatem pokojowym już się rozpoczęły. Pierw- 
szy mówca z partyi demokratycznej wystąpił 
energicznie za przyjęciem traktatu bez żadnych 
zmian. Gazety amerykańskie piszą, że głosowa- 
nie ostateczne nad traktatem odbędzie się nia 
wcześniej jak 15 października, 

O ŚLĄSK CIESZYŃSKI, Czesi nie mogą się 
pogodzić z myślą utraty Śląska Cieszyńskiego. 
Obecnie twierdzą, że plebiscyt będzie miał cha- 
rakter tylko informacyjny, kiedy wiadomo jest, 
że to właśnie zadecyduje o przynależności Ślą- 
ska. 
ukraiński oddział ochotniczy przeciw Polsce i 


przedłożona: 


zapamiętać to wszystko i powiedzieć sobie, że 
ani jednej maszyny i narzędzia rolniczego nie 
kupi od wrogów swego kraju. Ani jednej mło- 
carni, żniwiarki, czy siewnika. To będzie nasz 
odwet w przyszłości, Jeżeli Czesi nie poprawią 
się, wypowiemy im wojnę ekonomiczną, a w tej 
kupieckiej wojnie Czesi napewno przegrają. 
ERWAWE ROZRUCHY W ŁODZI. W ubie- 
głym tygodniu doszło w Łodzi do krwawych 
rozruchów. Robotnicy z budowy kolei Łódź—Ku- 
tno urządzili  demonstracyę.  Demonstranci 
chcieli zatrzymać tramwaje. Policya nie dopu- 


.ściła do tego i wezwała tłumy do rezejścia się. 
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Ponieważ dcmonstrarci nie usłuchali, policya 
dała ognia, raniąc kilkadziesiąt osób. Jest 4 za- 
bitych, a 70 osób ciężko rannych! 

GZYŻBY NOWA WOJNA? Dowiadujemy się 
że Litwini w ostatnich dniach dopuszczają się 
nietylko gwałtów nad ludnością polską, ale dą- 
żą wyraźnie do wywołania zatargu zbrojnego 
z wojskami polskiemi, W bieżącym miesiącu 
miały miejsce dwa napady na polskie posterun- 
ki: 7 września oddział litewski, złożony z 250 
ludzi, napadł na posterunek polski w Muśni- 
kach. Wśród Litwinów było dużo Niemców, Dru- 
gi napad miał miejsce 18 września na miejsco- 
wość Szyrwinty na wieś Kiert!c. Wszystkie te 


zbrojne napady zostały przez naszych żołnierzy 


"nie Karpat, a właściwie w Słowacyl, 


"na 


odparte. 

WRZŁNIE NA SLOWAGYŁ. Po czeskiej stro- 
ludność 
słowacka przygotowuje rewolucyę przeciw Cze. 


,ehom. Rząd czeski wie o tem i władze czeskie 


przygotowane są stale do ucieczki. Słowacy u- 
ciekają masami z armii czeskiej. Do tej pory 


Jednocześnie Czesi tworzą na Węgrzech 
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uciekło więcej niż połowa Słowaków. Slowacy 


znają dobrze Polskę i podobno chcieliby się do | 


nas przyłączyć. Nareszcie więc i Słowacy nają 
dosyć jarzma czeskiego! Nie wiadomo bowiem 
dlaczego i z jakiego powodu połączono gwałtem 
Czechów i Słowaków — dwa narody, których 
właściwie nie ze sobą nie łączy. Jest to zwykłe 
czeskie oszustwo, mające na celu nadać pozory 
wiclkości 3 milionowemu narodowi prusaków 
Głowiańszczyzny. Powstanie słowackie należy 
powitać z całą sympatyą i udzielić mu wszelkie- 
go poparcia! Dziś nie czas na niewolę pojedyn- 
czego człowieka — a tembardziej całych nano- 
dów! 

NIELCY PRACUJĄ INTĘENZYWNIE! Fala, 
bezmyślnych Strajków w Niemczech ustała! 
Niemcy chcą czemprędzej odrobić to, co w woj- 
nie stracili i to, co innym oddać muszą. Dowo- 
dem tego poniższy wykaz produkcyi w przemy- 
śle metalurgiczno-hutniczym, głównej gałęzi 
niemieckiego przemySiu. fabrykatów 


surowca odlewu stalu walcow, 

kwietniu 434.323 426.717 365.093 

H maju 524.659 598.373 507.063 
w czerwcu 527.035 639.675 500.661 
w lipcu 573.634 796.331 630.711 


Zaznaczyć wypada. że ta produkcya podnio- 
sła się pomimo zastoju na Górnym Śląsku. 
Nicricy pracują teraz „na umór', stary czy m% 
dy, ażchy Się wyleczyć z zadanych wojną ran 1 
zapanować znów nad światem przemysiowym. 
Musimy z tego i my Polacy wyciągnąć nackę! 
Czas przedowcszystkiem zaprzestać wywcływa- 
nia ustawicznych strajków dla lada głupiego 
powodu! Czy widzieliście, aby ktoś muchę za- 
bijał z armaty? A tak się robi, jeżeli dla BU. 
stwa wstrzymuje się pracę tysięcy robotników: 
Szkodę ponosi cały kraj — a przedewszystkiem 
sam lud pracujący! 

Więcej rozwagi towarzysze — 
krwil | 


CZEGO UCZĄ JEZUIGI? 


Jezuickie podstępy i wybiegi! (| 
-według Paskala przełoży? Kazimierz Czapiński. 
| Cena 3 kor. z przesyłką. 
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KONFERENCYA GHLOPSKO-ROBOTN, STO- 
WARZYSZEŃ SPOŻYWCZYCH obradowała w 
niedzielę w Sali Rady powiatowej we Wieliczce 
pod przewodnictwem tow. Gzapora. Po złożeniu 
przez niego sprawozdania przemawiał lustrator 
Stowarzyszeń naszych tow. Sumcra, tow. Jagła 
oraz cały szereg delegatów, jak niemniej tow. 
poseł Klemensiewicz, który wzywał do składa- 
nia jak największej liczby udziałów i prowadze- 
nia jak najskrupulatniejszej rachunkowości 1 
wzorowcj gospodarki w naszych Stowarzysze- 
niach. 

SMUTNY WYPADEK P. MATUSIŃSKIEGO. 

Jest sobie taka ludowa piosenka: 

- A u naszej gospodyni zdarzył się wypadek, 

Bo wylazła ma drabinę, stłukła sobie głowę. 

I pan Matusiński lazł zbyt wysoko na. drabi- 
nę, chciał prędko zostać starostą i stłukł sobie... 
głowę. 

Tak, tak pam Matusiński wyjechał z Wieli- 
cziki, ale nie do Podgórza, gdzie go nie przyjęto, 
lecz do Oświęcimia i to na zwykłego komisarza. 
Nie pomogła ani obrona Brożymy, ani innej me- 
luzyny, emi nawet tej komisyi, co go przyjechała 
bronić. Bronili go jego wieibiciele i w sądzie 
wielickim, w którym coraz więcej zamiast spo- 
zykać — „fiat justitia!* — spostrzegamy ludzi 
obłąkanych! 

Prawda, że gorące dnie mogą źle wpływać na 
umysły, szczególnie a ludzi, którzy mają złą 
krew, więc mie dziw, że p. Sypoawski domaga się, 
aby wyższy Sąd krajowy polecił wyrąbać park 
salinarny na opał dla sądu. 

Bo i pocóż górnikom, którzy siedzą pod zie- 
mig, jakiś psrk? Bieda bez opału, to prawda i 
trzeba będzie nietylko dla sądu park wyrąbać, 
ale gdy z tego braknie opału, będzie mogła lud- 
Aość w urzędach i w samym sądzie popaiić po- 
iłogi, ałbo krzesla, bo przecież p. radca może 
dsedzieć na własnem... podniebieniu. 

Mamy tu jeszcze jednego sędziego, który zda- 
e się być chory na solitera. Mądrość tego czło- 
wieka jest widocznie bardzo głęboko ukryta i 
nie jest w oczy wpadająca, szczególnie wyroki 
jczo budzą podziw; co do zachowania się w cza- 
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„PRAWO LUDU" 


sie rozpraw, to przecież zrozumiałe, że jeżeli 
sędziemu soliter kiszki wierci, a może nawet 
przez szyję do mózgu się dobiera, to sędzia musi 


| krzyczeć i walić pięścią w stół. Pan meceras X. 
| lub Y. twierdzi, że to jest kanczemne zachowa- 


nie, a przecież mieszkańcy Kulparkowa także 
wrzeszczą, mimo, że im nikt alkoholu nie daje, 

Do tej kompanii wrzaskliwych urzędników 
należy nasz stary znajomy p. Rybowicz, który 
mając względy u swych przełożonych, już nie- 
jednemu koiedze nogę podstawił i to nie zawsze 
z patryotyzmu. 

Ale zostawmy na razie tych wielickich zu- 
'hów krwiożerczych, którzy w swej chorej ima- 
ginscyi tysiąc szubienic mają dla socyalistów 
gotowych, nie lękamy się tych, o których mó- 
wia: 

Gdyby świnia miała rogi, 
Toby bodła ludzi. 


Węglowe Zagiędie Chrzanowski. 


KOPALNIA KATY. Dnia 12 bm. o godzinie 2-ej 
popołudniu odbyło się u nas w kopalni w Ką- 
tach zgromadzenie, na które przybyli tow. poseł 
Rejdych, sekretarz związku Stamisław Nowa- 
kowski, tow. Paliwoda, tow. Kabała i tow. Sza- 
rowski sekretarz z Jaworzna. Zgromadzenie za- 
gaił Przew. Rady Robotniczej w Kątach, Stani- 
sław Glisiak, poczem zabrał głos tow. poseł Rej- 
dych i zdał sprawozdanie sejmowe, zaco mu o- 
gół dał votum zaufania wśród okrzyków: Niech 
żyjel - 

Tow. Nowskowski i tow. Szarowski omówili 
działalność naszej Organizacyi. Tow. Paliwoda 
i tow. Kabała omówili znaczenie i cei Rady Ro- 
botniczej onaz przedstawili niegodne postępowa- 
nie Karola Syski II., który się przyznał do winy 
i przeprosił tow. Rejdycha į innych referentów, 
prosząc, żeby mu to dzerować. Towarzysze wszy- 
Scy mu to darowali, ale żeby więcej mu się to 
nie przytrafiło! 

Po czterogodzinnych obradach zgromadzenie 
zakończono. 


Z KRAJU. 


UWAGI ROBOTNIKA o liście ks. Michała 
Fortuny, ogłoszonym w Nme 39 „Prawa Ludu“ 
z dn. 28 września 1019 pt. „Przyjdź Królestwo 
Twoje". 

Odnośnie do wspomnianego listu należy przy- 
znać, że tegoż treść na duszę czytelników-robo- 
tników, zdanych na swe własne siły i zaradność 
wobec otacrającego ich kapitalistycznego zła, 
wywiera taki sam błogi wpływ, jak ongiś znany 
list ks. Ściegenmego. A zo względu na obecne 
czasy, jeszcze potężniejszy. | 

Uczciwy z tego ks. Michała Fortuny dłużnik, 
spłacający rzetełnie swój zaciągnięty u ludu ro- 
boczego dług przez przyjście z pomocą temu lu- 
dowi głeszeniem prawdy wzmiosłego słowa bo- 
żego w walce tego ludu z kapitałem. 

Ów list ks, M. Fortuny winien znajdować się 
w domu każdego robotnika, oraz małorolnego 
lub bezrolnego chłopa. Maryan Szydlik. 

Z WADGWIĆ piszą nam o wieikiej nędzy a- 
prewizucyjnej. Oddawna już nie widziane tu 
przydziałowego chleba i mąki. Cukier jest ale 
na kartki lekarskie, co wynosi razem po kilxa- 
dziesiąt kor. kilo. Kupują, rzecz jasna, tylkc ho- 
gaci. Tymczasem cukru jest tyle, że wystarczyło 
by pono i dla zdrowych 1 dla chorych. 

W powiatowej kasie oszczędność: unarszałek 
hr. Bobrowski, pensye są takie, że pensya 5 u- 
rzędników, mających po »9 lat służby, nie prze- 
wyższa 500 kcr. Awracany na to uwagę p. dyr. 
Goląba i marszałka; inaczej będziemy musieli 
pilnie zająć się tymi opiakanymi stosunkami. 

Soli też riema prawie zupełnie—ani do ziem- 
niaków, ani dla bydła... 

Wielki hałas podnieśli tutejsi xlerykali z ks. 
Żakiem na czele z tego powodu, że na zgrotna- 
dzeniu klerykalnem członek klerykalnej ,4go- 
dy” ujął się za socyalistami i spoliczkował spro- 
wokowany przez ks. Żaka, prowokującega. Na- 
turalnie księża odrazu roznieśli po calym powie 
cie wieść, iż „socyaliści kij? msięży”., Stwierdza- 
ny wobec tego ponownie, że p. Zając, nauczy- 
ciel z Tomic, który spoliczkował ks. Żaka. był 
czlonkiem nie socyalistycznej iniciscowej orea- 
nizacyi, lecz klcryśculncj. Latwo to skonstalo- 
wać! Bajki zaś są szerzone przez xlerywałów 
świadomie. Lepiej i- Zea i SC 
swcją „zgouą', która się sta'a jakąś spelunką, 
gdzie pobożni klerykali rżną się w karty, piją i 
biją się. Niedawno kipr si ians eli Wy- 
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rzucić ze „Zgody“ p. prof. Matysiaka za zbyt pil- 
ne zagiądanie do kieliszka. Ea, w „Zgodzie“ na- 
wet strzelają! 

Teraz wypoliczkowany oberklerykał ks, Żak 
grozi, że w procesie postara się, aby p. Zająca 
gruatownie zasadzono. W jakiej Ewanselii kz. 
jegomość wyczytał o takiej pokorza chrześci- 
janskiej? 

„Głos Narodu“ i „Rebotnik Volski“ ordynar- 
nie napadły na socyalistów; sprostowania fak- 
tycznego jednak nie umieścili. 

Jaka „pokora, taka niłość prawdy! n 

ZWYCIESTWO SOCCYALISTYCZNE. W dniu 
14 bm. odbyły się wybory do gminy Leśna. Da 
Jil Kola weszli wszyscy Towarzysze tj. w licz- 
bie G-ciu. Do IV, Koła 4-ech tow. 

Z JELEŚNEJ donoszą nam o denuncyator 
skiej robocie niektórych miejscowych bogaczy, 
np. paskarza Czecha i b. wójta Witka, restaua 
ratora. Bronią z całych sił szlachty, kleryka- 
łów itd. Pomaga im ks. proboszcz. W rezultacie 
tych denuncyacyj aresztowano tu tow. Karzaw. 
sklego, którego w końcu skazano na 5 miesię- 
cy (!) za rzekomą agitacyę „bolszewicką“. 

Ostrożniej, panowie. W dzisiejszych czasach 
daleko się nie zajlzie z taktyką podobną! 

Z SUCHEJ riszą nem: Niezwykle prowoka- 
cyjnie poczyna sobie miejscowy ks.  Utary Ko 
mar — ten sam, który przy wyborach zapew 
niał, że socyaliści będą dziewczęta na kartki pu- 
szczać. Obecnie z ambony(!) wymyśla na koles 
jerzy, nazywając ich „pró/uiakami*, darmoa 
zjadami itd. Ostrożnie jegomościu, bo. przypo- 
mnimy mu ładne kwiatki z jego „pasterskiej 
działalności! 1. 

We czwartek odbył się tu w sali strażnicy 
wiec sprawozdawczy posła tow. K. Czapłńc 
skieg9, ś | 

POWIATOWA KONFERENCYA PARTYJNA 
W WADOWZIGACH odbędzie się 5-go pażdziera 
nika w Wadowicach, Wszystkie gminy powia- 
tu mają. przysłać delegatów. W tymże dniu od- 
będzie się w Wadowicach zgromadzenie ludowe, 
na którem tow. pos, K. Czapiński omówi sytua- 
cyę polityczną. 


ADW. TOW. DE, MAREK prosi nas o stwier- 
dzenie. że wezwanie skierowane do włościan w 
artykule „Klasztor Cystersów itd.“ w przedosta- 
tnim numere „Prawa Ludu“, by zgłaszali się w 
sprawie wypowiedzenia dzierżawy gruntów da 
Niego — zamieszczone zostało bez Jego udziału 
i wiedzy. 

ILE KOSZTOWAŁY WYBORY DO SEJMU? 
Rząd przewidywał iż wydatki na wybory wynżew 
są po 1 mk. na głowę, tj. 45 milionów marek; w 
istocie rzeczy wyniosły one tylko 25 fen, tj. © 
milionów marek. Innemi słowami: pierwszą 
kampania wyborczą w Rzeczypospolitej Polskiej 
jest najtańszą, jaką znają kroniki życia parla- 
mentarnego. 

UCIECZKA KSIĘDZA. Duszpasterz w Witko- 
wicach z łaski Rotszylda i Guttmanna monsil. 
gnore ks, Kucza opuścił w tych dniach swe tlu- 
ste probostwo bez uprzedzenia. Kuczy wytoczył 
konsystorz ołomuniecki proces kamoniczy. Jeże- 
li ks, Kuća nie czekał nawet wyroku i opuścił 
tak dojną plebanię, jak Witkowice, to możns 
scbie przedstawić, czego on nie nabroił i praw- 
dorodobnie zwiał z polecenia władzy kościelnej, 
żeby cała sprawę puścić w zapomnienie. 

U NAS INACZEJ! We Francyi zdemobilizowa- 
no dotąd 2 miliony żołnierzy, demcbilizacya An- 
glii ma być skończona za 2 tygodnie. A u nas? 
U nas sie rekrutów nowych powołuje — aby się 
bili w obronie imteresów Anglii i Fracyil 

PIERWSZY STREJK NA ŚWIECIE. „Trankf. 
Zeitung" donosi, że powyższem pytaniem zaj- 
mował się szwedzki profesor historyi Kohring- 
berg i odpowiedział, że pierwszy raz na świecie 
strejkowali robotnicy przed... 4600 iabami. Mia- 
nowicie za króla Cheopsa w Egipcie budowane 
wielką piramidę, przyczem zatrudniano 50.000 
robotników. Z powodu złego pożywienia robo- 
tnicy porzucili pracę. Król usiłował perswazyą 
namówić ich do pracy, ponieważ jednak to się 
nie udało, wysłał wojsko przeciw strejkującym. 
Żołnierze wymordowali kilka tysięcy robotni- 
ków, reszta uciekła zagranicę. Tak się zakoń- 
czył pierwszy podobno strejk na świecie. 
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Ręka sprawicdliwcgo Wiejlczanina, Dlaczego 
list nie podpisany? Jeżeli prawda, co piszecie, 
to dlaczego wstydzicie się prawdy? List poszed! 
do pieca! 
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Kar ik humorystyczny. 
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Na jednym z agitacyjnych wieców plebiscy - 
, owy ch na Górnym Slasku dowodził pewien nic- 
miecki agitator poiskim roboinikom, iż w Niem- 
4 A to raj, a w Polsce pod psem. Wskazywał 
na postęp i kulturę w Vaterlandzie į na zaco- 
danie i niechlujstwo w „Panjeland*. 
— Pomyślcie — wywodził — że w Polsce jesz- 
dotąd wychodków nie znaję, tylko chodzą 
za. stodołę. 
[ Aaa 0 zgłasza się do glosu jeden górnik i cz 
Apoyrzeqdział gorliwemu „kulturiruegerowi': 
— (rzedewszysikiem z: robiłeś pan ze. swej gę- 
sy berlibski gramofon, który gra, jak go na- 
*ręcą, e,gdyby w Polsce nawet tak było, jak 
pan gada, to na to odpowiem krótko: w Polsce 
„adzieęmy mieszkać, pracować i jeść, a S$... to pój- 
 cieimy do Niemiec: Skonczyłem, sadzę, że wy- 
CEE ZA - 
a Saia wybuchła homerycznym śmieciem. a a- 
gitator, jak oparzony, znikł w tłumie. 


-erz 
na ===" 


Ceny naloszeń w „Prawie Ludu" 
tosroszenia nie pochodzą od Kedukcyi). 


| = a 


' Bateszenia Guseraty) za jeden wiersz pełitowy jedno- 


»allowy U hal. -— Kbatesłane za jeden wiersz petitowy 


uadnoszpaltowy lub jejo miejsce 3 kor. — Donibsianla pg 


sxionice za wiersz r:elitowy jednoszpultowy lub jego miei 
ee 4:40 kor. -— Prane ogiaszeńia za wyraz 30 hal. (aaimni: 

7a 3 kor., wyrazy grubszem pismem za wyraz £0 hu. 

Kalsżytość z góry, cwantualnia w markach. Przy kilkakrotnyc! 


=qźoszoniach rabat, Ceny zaiączników. pasków, rnłoszeń wśrć': 
„zagłu, wedia specynlnei umowy. 


Fabryki maszyn i wadonów 
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TA. w itede Lwowłe i Sanoku 


poszukuje dia swoich zakładów w Kra 
„ |kowic zdolnych tokarzy (sztemerów), mo- 
s delarzy, kowali, kowa: -spawaczy i po- 
mocników przemysłowych. 

© Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. 
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Ważne P. I. Rolnicy! 


£ powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wicze:sne i jesiennn z braka in- 
nych nawozów by takowe na czasie ctrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASORE wysoko procentowa, 
GIPS nawezowy, bardzo skuteczny nawćz, na- 
dający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
gicay. Dostarcza tyike celowagonowe posyłki 
15—15 każuego gatunku 


materyaiy budowlane: 
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października wychodzić 
1 Warszawie elle : 


pismo poświęcone: polityce i admiuistracyi, go- 
spodarstwu społecznerau, filozofii, history, woj- 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


rg re : PA 
oi RYBUNA” 
jest pismem niezależnem, walczącem o Niepodle- 
głość, (Całość i Wolność Polski. 

NUMEN DOTEJYRCZE: * ae la JE? 2 U 
Prenumerata kwartalna .... K 25'— 
Adres Redakcyi i Administracyl: 
Warszawa, 
COTE 
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Na lepsza bibułka Ak 
w Majjegesa bik i (tk kach, 


te Wyrób- Krajowy 
„jedynej Me kaj”: fabryki bibutek |: 


do papierosów 


Głowny skład AOR W 


Zus 
Obowiązkiem Każdego lowarzysza 
ojj: AAEE E oSrawo Ludu“. 
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Pieczątki i 


Gumowe i me 

Zwierzelinyści A inayć ni 

Kółek rolniczych wykonuje 
szybko 


zaklad rytowniczy 
Jan WidlńskKi 
Kravów, hyna! gł, Linia A-d 40, I p. 


(obok hożelu Drezdeńsklego). 
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że wskutelt wojny | $ 
znacznie podrożały,  € 
firma ! 


Ignacy Cypres į 
Kraków, Szewska 13/18 : Ë 


sprzedaje towary ` 6 
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At. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78--86 | 
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Ważne GI P.E. Kuncówi WEJ Rolnięzych.| 


Mydło co prania, Mydła toaletowe, Pasta do obuwia, } 
sSznurowadia, Farba siynna do materyi ,„Koloryna', $ 
Szczotki, Nici, baweina itd, Płótna kolorowe i białe, | 
Kawa, Herbata, Cykorya; znakomita farbka do bie- $ 
lizny „Siwiec“. Codziennie świeże drożdże 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków, Łobzowska 12. | 


Papa dachowa piaskowa i bez posypki, papa dachowa asfal- 
towa wolna od teru i bezwonna, purpurit asfaltowa papa bez- 
wonna czerwonego koloru, coriolit najlepszy i najtrwalszy ma-. 
teryał do krycia, bez teru i bezwonny, nie wymaga przez szereg 
iat smarowania. Asfaltowe płyty izcłacyjne, posypz2ne żwirem, 
trocinami lub korkiem, z wkładką ołowianą lub filcem angłel- 
skim, destylowany ter i lakier dachowy z węgla kamiennego. 
specyałność: chrystol, 
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„M ATA RAA 3.43 R AE T 
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JDIYLACZAS. ysa koii WKIAŃÓW: 
ngia oiae 364, 680.068 
Merei osaa 20,060.000 
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POCZIWYOJ nasv Oszezenna$ 
Pi a. tA: 
Warszawa. piac Warenki 8 


Instytucyi penstwowej, powoianej do ży- 

i cia dekretem Naczelnika Państwa z dnia 

7/8. 1918 i działającej poc kontrolą 4 z 
awarancyą państwa 


podaje do pubiicznej wiadomości: 


) że przyimuje w obrocie czekowyim iokaty kapitałów w 
w;a3oxości nieograniczonej, płatno a vista (ua każde Żą- 
danie) i oprecentcwywuje je w stesunku 2% rocznie; 
że właściciele jej kont czekowych mogą wysławiać 
przekazy na wszystkie, nawet na najodleglejsze miej- 
scowości państwa i dokonywać bezprowizyjnych prze- 
jewów na dobro innych właścicieli kont czexowych:; 
że w najbliższej przysziości przyjmować będzie lokaty 
najdrobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 
1 marki lub korony do 5.000 marek lub koron, rów- 
nież płatne na ka? de : żądanie i oprocentowywauć jebe- 
dzie w storunnu 2%% rocznie; 

że można za jej AREA 15 dokonywać zakupu i 
sprzedaży papierów wartościowych i walut obcych, 
oraz zmiany pieniędzy, wszystko pedług oficyalnego 
kursu giełdy warszawskiej; 


że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depok 
papierów wartościowych i załatwiać ziecenia, 


9%505602464+034+2+0 +90 0999990940 
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poleca tylko t. 
hurtownie . a 


nie spływa I nie kapie, używa się ma 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, łańcuszkiem kor. ||  7Mm0, Odnowienie smarowania tylko co pięć łat. Cement drze- 
dachówka astestowa „ASBIT“ i t> p. wszystko y EOR na woy, carbolina, czerwony lakier dachowy, asfalt naturalny i sztu- 
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